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POMOC BLIŹNIEMU 


W dniu 12 b. m. rozpoczyna w stolicy 

na większą skalę działalność organizacyj 
ną akademickie stowarzyszenie charyta- 
tywne Pomoc Bliźniemu, powołane do ży 
Cią przed kiłku miesiącami z inicjatywy 
członków Iuventus Christiana. 
Celem Stowarzyszenia Pomoc Bliżnie- 
mu jest niesienie w duchu Chrystusowym 
pomocy materjalnej i moralnej najbardziej 
potrzebującym. Stowarzyszenie to organi- 
zuje opiekę nad ubogiemi rodzinami, 
opuszczona dziatwa i więźniami, przez 
zakładanie poradni, bibliotek, świetlic, 
prowadzenie pracy oświatowej i współ- 
pracę z pokrewnemi organizacjami. Sto- 
warzyszeni przygotowują się do tej wznio 
słej pracy pod kierownictwem kapłanów 
przez pogłębienie swego życia wewnętrz- 
pego za pomoca czytania i komentowania 
ksiąg Nowego Testamentu, wspólnych 
nekolekcyj i Komunii św, oraz przez za- 
znajamianie się z charytatuwna działal- 
ścią Kościoła w ciągu wieków i z współ- 
czesnemi metodami prac z zakresu opieki 
Społecznej. 

Działalność tego Stowarzyszenia wy- 
bitnie chrześcijańską i apostolska  zasłu- 
yuje ze wszech miar na poparcie ze stro- | 


t 
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wspaniale udekorowanemi. 


Należność pocztowa oplacona ryczałtem. 


P. PREZYD 


KATOWICE. (PAT.). — O godz. 8 r. i słonecznej pogodzie zasiadł p. Prezy- 
zajechał specjalny pociag, wiozący p. Pre- dent na podwyższeniu przed gmachem 
zydenta Rzpltej na dworzec katowicki, Województwa, mając obok siebie po pra- 
gdzie ustawila się kompanja honorowa 73 wej rece Ministrów Składkowskiego i 
p. p. z orkiestrą i sztandarem. Przy dźwię Kwiatkowskiego, po lewej zaś Wojewodę 
kach hymnu narodowego wysiadl p. Pre- Grażyńskiego. Naprzeciw zajął miejsce 
zydent z wagonu salonowego w towa-|ks, Biskup Lisiecki w otoczeniu ducho- 
rzystwie Ministrów Skladkowskiego i|wieństwa w szatach pontyfikaknych. Chór 
Kwiatkowskiego oraz świty. Na dworcu |„Echa* odśpiewał „Gaude, mater Polo- 
powitał p. Prezydenta pierwszy burmistrz | nia“, poczem ks. Biskup Lisiecki dokonał 
miasta Katowic dr. Kocur, poczem p. Pre |poświęcenia gmachu i wygłosił przemó- 
zydent przeszedł przed frontem kampanji |'wienie. Z kolei przemawial p. Wojewoda 
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honorowej i po przywitaniu się z przed-|dr. Grażyński. Wreszcie naczelnik Woje- 
stawicielami władz cywilnych i wojsko- |wódzkiego Wydziału Robót Publicznych 
wych oraz przedstawicielami ciężkiego | Zawadowski odczytał akt erekcyjny i prze 
przemysłu i organizacyj społecznych udał |mówił imieniem Komitetu Budowy. Na- 
się do willi p. Wojewody. stępnie wręczył p. Prezydentowi kłucz od 
Przed dworcem, ozdobionym zielenią chu, a p. Wojewodzie chleb i sól oraz 
i sztandarami o barwach narodowych, ze|również klucze od gmachu. P. Prezydent 
brały się związki i organizacje sztandara- |Rzpltej podpisał akt erekcyjny, a po nim 
mi, miodzież szkolna, harcerze i liczna złożyli swe podpisy również obecni Mi- 
pabliczność. U p. Wojewody p. Prezy- nistrowie Składkowski i Kwiatkowski, p. 
dent Rzpltej spożył śniadanie w ścisłem | Wojewoda Grażyński, ks. Biskup Lisiec- 
gronie. O godz. 9 rano udał się p. Prezy- |ki i inni. 
dent wraz z otoczeniem do kościoła św. 
Piotra i Pawła, przejeżdżając ulicami 
Po obu stro- 
mach ulic, któremi przejeżdżał p. Prezv- 


PRZEMÓWIENIE 
KS. BISKUPA LISIECKIEGO: 
Panie Prezydencie! Moi Panowie! Oto do- 
Lonało się w tei chwili błogosławieństwo tego 
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y społeczeństwa, a zwłaszcza ze strony 
"prasy katolickiej. 

Działalność ta bowiem nietylko przy- 
nosi pomoc i ulgę ubogim, a przede- 
wszystkiem wychowuje i uszlachetnia 
dusze młodzieży akademickiej, uczy ja, 
praktycznie miłości bliźniego, przygoto- 
wuje do apostolstwa Świeckiego i grun- 
townej akcji religijnej i chrześcijańsko -| 
społecznej. 

Praca charytatywna, oparta na zasa- 
dach Ewangelji i nauki Kościoła — to 
najlepsza szkoła dla wychowania przysz- 
łych działaczy katolickich i kierowników 
ruchu katolickiego w Polsce. 


dent ustawiły się szpalery mlodzieży oraz 
rzesze publiczności. Przed kościołem 
oczekiwały p. Prezydenta oddziały woj- 
ska, powstańców i przysposobienia woj- 
skowego oraz tłumy publiczności. Nabo- 
żeństwo celebrował J. Em. ks. Biskup Li- 
siecki w asystencji licznego duchowień- 
stwa. W czasie nabożeństwa chór kate- 
dralny wykonał szereg pieśni kościelnych. 
W presbiterjum zasiadł p. Prezydent Rze- 
czypospolitej, a w nawie Ministrowie: 
Składkowski i Kwiatkowski, Wojewoda 
Ślaski dr. Grażyński, pierwszy burmistrz 
Katowic oraz przedstawiciele władz pań- 
stwowych, wojskowych i samorządo- 
Akcji katolickiej rozwój i powodze- Wych. Po nabożeństwie wrócił p. Prezy- 
nie mogą zapewnić jedynie jednostki, po- | deut z powrotem do willi Wojewody, 
siadające gruntowne wyrobienie we- Skad o godz. 11 udał się do nowego gma- 
wnętrzne i wszechstronne uświadomienie chu Województwa i Sejmu Śląskiego. 
religijne. Działalność zaś charytatywna Przed gmachem ustawiły się kompa- 
i chrześcijańsko - społeczna, prowadzona nje honorowe wojska i policji, powstań- 
wśród 'warstw upośledzonych materjalnie, ców, straż ogniowa, harcerze, przysposo- 
wymaga ponadto bezpośredniego zetknię bienie wojskowe, młodzież szkolna, kole- 
cia się z nędza i z warunkami rodzinne- jarze oraz publiczność. Gdy samochód, 
mi i majątkowemi warstw ubogich, wiozący p. Prezydenta zajechał przed 
zwłaszcza zapoznanie się z okolicznościa- główne wejście, orkiestra wajskowa ode- 
mi życiowem: t, zw. nędzy wyjatkowej w grała hymn państwowy, poczem jedena- 
ośrodkach wielkomiejskich. stoletnia Elżbieta Kocurówna, ubrana w 
Trzeba młodzież naszą od majwcze- Ślaski strój ludowy, powitała p. Prezy- 
niejszych lat zachęcać i wdrażać do speł- 
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nowego gmachu Województwa Śląskiego, któ- 
ry Ty, Panie Prezydencie, jako pierwszy oby- 
watel Rzeczypospolitej Polskiej. jako Głowa 
Państwa, za chwiłę oddasz do użytku ziemi 
Ślaskiej. Wznosi się przed nami budynek wiel- 
ki. piękny i wspaniały, jako symbol i znak ze- 
wnętrzny nierozerwalnego połączenia tej cząst- 
ki prastarej dzielnicy piastowskiej Polski, z jej 
macierzą. Gmach ten, dźwigany wolą najczyst- 
szych ludzi Śląska, ludu śląskiego, który chciał 
tego i pragnął tego, aby ten budynek był właś- 
nie tak wielki, tak wspaniały i tak piękny na 
znak, że tak samo wielkiem i większem jeszcze 
jest jego przywiązanie do macierzy, na Znak, 
jak gorąco kocha ten lud, tę ziemię swą ro- 
dzinną i macierz swą całą. Gmach ten ma być 
siedzibą rządu i Sejmu Województwa Ślaskie- 
go, a zatem w budynku tym mieścić się będą 
wszystkie centralne władze wojewódzkie pod 
przewodnictwem i pod czujnem okiem przez 
rząd Najjaśniejszej Rzeczypospolitej i przez 
Ciebie, Panie Prezydencie, wybranego i nam 
tu przysłanego gospodarza i włodarza tej zie- 
mi, Wojewody Śląskiego. A zatem w tym gma- 
chu gromadzić się będą wybrani przez lud 
śląski przedstawiciele jego, aby w ramach da- 
nej autonomii Śląska uchwalać pożyteczne dla 
ziemi tej i dla dzielnicy tej ustawy. Oto przez 
błogosławieństwo kościelne  wyciśniety został 


denta, wręczając mu kwiaty. Przy pięknej | na tym gmachu stygmat szczegółnej łaski i o- 


niania uczynków milosiernych, do odwie- 
dzania chorych i ubogich, dostarczania 
im odzieży i posiłku, obcowania z dziat- 
wą pozbawiona opieki rodzicielskiej 1 
pomocy naukowych. 

jeżel działacz społeczny pogłębi swe 
życie wewnetrzne, wyrzeknie się ciasno- | 
ty samolubnej serca, jeżeli ukocha ubó- 
gich i siebie obróci na środek dla innych, 
zawrze z Bogiem jedynie przymierze, wte 
dy to majac Boga za soba, urośnie w si- 
łe twórczą i staje się największym społe- 
czeństwa swego dobroczyńcą i najlep- 
szym jego reformatorem. 

Należy również w katolickich organi- 
zacjach akademickich zapoznać młódź |dzenie do mas zamożnych. 
naszą z tą wzniosła treścią  iałmużny, W dobie bieżącej, gdy nedza materjal- 
którą wał w mią religia chrześcijańska. |na, a wraz z nia i występek szerokiem 
Dziś bewiem to pojecie jest wykrzywiane |płyna po ziemiach naszych korytarzem, 
I częstokroć ośmieszane. katolicy przedewszystkiem musza śpieszyć 

Czemże bowiem jest jałmużna? Jest z ofiarna pomoca. Trzeba corychlej przy- 
ona kwiatem miłosierdzia, a więc tego, stąpić do planowej organizacji akcji cha- 
co jest najpiekniejsza ozdobą ludzkiego | rytatywnej. 


mie taką ma siłę, że podnosi tych, co są 
niedoią złamani, a wysusza źródło łez 
gorzkich. Jałmużna — to nie ów miecz 
stnaszny, co tak ciężko rani, 


grzejące, to matka, co wlewa pocałun- 


życia, jest ona mowa serca, której brzmie- | 


Nie możemy pozwolić ma to, aby w tej 


ki gruntu chrześcijańskiej pracy* uprze- 


kiem mową otuchęe i wiare w ludzi i w akcji miłosierdzia 
siebie. Gdybyśmy tak pojmowali jałmuż- barki zgromadzeń zakonnych, zakłady 
nę, w duchu Chrystusowym jej udzielali, opieki społecznej i ciał 
warstwy ubogie, którym przychodzimy z | Miłosierdzie 
pomocą, nie odczuwałyby swego poniże- |ne“ — to owoc ducha protestantyzmu i 
nia, a z serca wyrzuciłyby zawiść i uprze-, łaicyzmu, 


dziłi nas przewódcy żywiołów radykał- 
nych, redakcje prasy brukowej i wyzna- 


ani Ów ro- niowe organizacje sekciarskie, jak meto- 
bak, co wypija godność, ale to słońce |dyści Y.M. CJA. 


Nie należy też zwalać ciężaru całej 
chrześcijańskiego na 


samorządowych. 
całkowicie „upaństwowio- 


który coraz  matarczywiej 
|wdziera się do wszystkich dziedzin na- 
szego życia publicznego. 

To też wielkie uznanie należy się tym 
działaczom katolickim i kapłanom, którzy 
|prowadza zorganizowana akcję charyta- 
tywaa w duchu Chrystusowym na zie- 
|miach polskich. » 
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pieki bożej. Niechże tedy Bóg Wszecimoczy 
błogosławić raczy rzady, które tu i stąd spra- 
wować się będa, niechże te rzady zawsze będą 
rozumne i zawsze będa madre, niech się one 
zawsze opierają na najsławniejszych i niewzru- 
szonych podstawach Prawa Bożego, niech one 
zawsze wypływają z najgłębszej troski o praw- 
dziwe dobro ludu śląskiego, na zawsze złączo- 
nego i zjednoczonego z ojczyzną naszą całą. 
Niechże z wyboru tego ludu śląskiego do tegu 
gmachu wstępują zawsze tylko mężowie naj- 
poważniejsi, mężowie prawi i zacni, mężowie 
a czystych czynach i czystych intencjach. Mę- 
zowie o sercu, gorejącem miłością dla ludu 
śląskiego i do Rzeczypospolitej naszej. Wten- 
czas ten piękny i wspaniały gmach w zupeł- | 
rości spełni wielkie zadanie. 


KATOWICE. (A.W.). — Po zwiedze- 
niu gmachu p. Prezydent udał się do sali 
recepcyjnej, gdzie zebrało się 200 zasłużo 
rych obywateli, którzy mieli być udeko- 
rowami krzyżami zasługi. Do zebranych 
przemówił p. Prezydent wskazując na 
wielkie zaeiugi i hart ducha ludu śląskie- 
go, który tak długo cierpiał i tak dzielnie 
walczył nie skapiac krwi wlasnej, by 


|wreszcie osiągnać upragnione połączenie 


z Macierzą. Odznaczaijac miehcznych p. 
Prezydent jak i Rząd Rzpltej pragna wy- 
razić cześć i uznanie dia całej ludności 
śląskiej. h 

Nastepnie imieniem p. Prezydenta p. 
Wojewoda Grażyński wręczał odznaki 
bronzowych, srebrnych i złotych krzy- 
żów zaslugi wszystkim przedstawionym. 

Odznaczonych przyjmowal następnie 
p. Prezydent w gabinecie p. Wojewody. 
O godz. 13 odbyło sie w kole towarzy- 
skiem Śniadanie wydane przez miasto, na 
ttórem przemówił prezes Rady Miejskiej. 
cr. Dabrowski. Dr. Dabrowski witając p. 
Prezydenta wspomniał o pracy Jego na 
Slasku w Zakładach Chorzowskich i 
podkreślił życzliwość, ¡jaka stałe p. Pre- 
zydent okazuje Ziemi Ślaskiej. Nastepne 
przemówienie wygłosił p. Minister Skład- 
kowski, wznosząc toast ma cześć ludu ro- 
toczego dzielmcy śląskiej. 

KATOWICE. (A.W.). — Po śmadaniu 
wydanem przez miasto p. Prezydent przy- 
był de nowego gmachu Województwa. 
gdzie w gabinecie p. Wojewody udziclal 
audjencyj. 

Po opuszczeniu gmachu p. Prezvdent 
dokonał na placu przed Województwem 
przegladu młodzieży harcerskiej, która ze 
brała się w ilości okolo dwóch tvsięcy z 
orkiestra i sztandarami pod dowództwem 
komendantki choragwi Śląskiej p. Jorda- 
mówny. O godz. 19 w willi p. Wojewody 
odbył się w Ścisłem gronie obiad, zaś o 
godz. 12 raut w saionach nowego gma- 
chu Województwa. 


DELEGACJA ŁOTEWSKA 


Dnia 4 b. m. o godz. 23.50 odjechała / 
do Rygi bawiaca od kilku dni w Warsza- 
wie delegacja łotewska w osobach Wice- 
marszałka Seimu p. Kwiesisai naczelnika 
wydziału M. S. Z. Muntersa. Odjeżdżają- 
ca delegację żegnali na dworcu: p. Wice- 
minister Wysocki, zastępca "dyrektora 
Protokólu Dyplomatycznego  Przeździe- 
cki, Dyrektor Gabirfetu Min. S. Zagr. 
Szumłakowski, Naczelnik Wydz. Wschod 
niego M. S. Z. Hołówko, senator Eweri, 
przedstawiciel Min. Przemysłu i Handlu 


Goepert oraz wyżsi urzędnicy poselstwą 
lotewskiego w Warszawie w p. Mitiszrem * 
Nukszą na czele. 
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POLSKI LOT PRZEZ ATLANTYK KOLEJ PODZIEMNA W WARSZAWIE? 


PARYŻ. (PAT). — Z Villacoublay donoszą, mogą na dodatkowe pływaki. co zapewni hydro Odbyło się kolejne posiedzenie Komi- Staca dwoscowa bolej podziemnej 
że lotnicy polscy Kubala i Idzikowski spodzie- planowi trwalsze 1 pewniejsze utrzymanie się tetu budowy kole; podziemnej w Warsza- będzie w ten sposób SYLWINA, że za 
waja się wznowić w tym roku próbę przeło- na powierzchni wody. Ponadto aparat posia- |wję pod przewodnictwem prezydenta mia | równo dojście do tej stach ad ul. Marszał 
tu przez Atlantyk z Paryża do Nowego Jorku da radjo-stację nadawczo-odbiorczą, do 2 tys. ista inż. Z. Słomińskiego, na którem przy- kowskiej, jak również z dworca łub do 
na aparacie tej samej konstrukcji co użyty klm. To urządzenie zapewnia lotnikom możność | jeto projekt przejścia kołei podziemnej dworca kolejowego będzie umożliwione 
przy pierwszej próbie zeszłorocznej, z ta wezwania, w razie wypadku, pomocy krążą- pod tunełem linji Średnicowej, uzgodnio- |bezpośredmio. Będzie to wielka wygoda 
jednak różnicą, że model aparatu został ulep- cych po oceanie, w pobliżu trasy lotu, parow (ny z komisją przebudowy warszawskiego | da pasażerów kołei, którzy z peranów 
szony i jest wykonany całkowicie z metalu. ców tramsatlantyckich. Na wypadek opuszcze- węzła kolejowego. kolejowych będa mogi dostawać się na 
Zbiorniki aparatu obliczone są na 6.500 litrów nia się na morze, lotnicy będą mogli wnieść | Jak już donosiliśmy, sprawa ta na |peron kolei podziemnej tub odwrotnie | 
paliwa na lot 45-godzinny na przestrzeni oko- antenę ponad aparat przy ) jednocyfigirowym ea cza ła b. poważne trudności, zwłasz- bezpośrednio, nie przechodząc przez uli 
ło 7.000 klm. Wentyle aparatu pozwolą, w ra- | molorze, co umożliwi pracę radjostacji na dlu- ieza wobec budowy syfonu kanalizacyśne- | Ce. 
zie konieczności opuszczenia się na morze, na gi czas, zwłaszcza przy względnie spokojnym oo pod tunelem kolejowym linji średnico-| Na temże posłedzemu Kemiiet bado 
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szybkie opróżnienie zbiorników z benzyną. | oceanie. Odlot projektowany jest w ciągu ma- wej przy zbieku Al. Jerozolimskiej i ul. prz 
Marszałkowskiej. Trudności te pominięto komisji rzeczoznawców - geologów, któ: 


Tym sposobem zbiorniki przekształcone być ja r. b., ewentualnie w ciągu wrześmia tegoż 


roku. 


POMOC DOTKNIĘTYM GŁODEM 


| Kerja Metropolitalna Warszawska ogła 
sza w Wiadomościach Archidiecezji War- 
szawskiej: * 

Ubiegły 1028 rok. był dła kudrości Wo- 
jewództwa Wiłeńskiego, gdzie rolnictwo 
stanowi podstawę bytu przeważającej 
części mieszkańców, rokiem klęski. 

Nienotowamy od wielu lat nieurodzaj 


cotknął znaczna połeć ziemi Wileńskiej. 
W powiatach: brasłaawskim,  dziśnień- 


skim, postawskim i święciańskim, oraz w 
wielu wsiach powiatu wilejskiego i molo- 
deczańskiego zawiodły zupełnie oziminy i 
zboża jare, zabrakło siana i traw pastew- 
nych. Przed kikkudziesięciu tysiącami lu- 
dzi słanęło widmo głodu, które tyłko 
wspólnym wysiłkiem Rzadu i społeczeń- 
stwa może być zażegnane. Tym ludziom 


‘ks. Skarbnika Kurii 


należy pomóc do przetrwamia przednów- 
|ka, nałeży wyżywić ich, oraz dzieci do 
czasu tegorocznych żniw.. 

Akcję tę ujał w swe ręce powstały w 
IWilnie z inicjatywy organizacyj rolni- 
iczych „Komitet pomocy ludności, dotknię 
itej klęska mieurodzaju w Województwie 
'Wileńskiem. 
| Wobec powyższego Jego Eminencja 
polecił, ażeby WIW. Księża Proboszczo- 


'wie i Rektorzy wszystkich kościołów Ar- 


chidiecezji warszawskiej w najbliższa nie- 
dzielę po otrzymaniu niniejszego rozpo- 
rządzenia zechęcili wiernych do ołiarno- 
Ści ma ten cel i tackę zebrana ma sumie 
przesłali w najbliższym czasie na ręce 
Metropolitalnej (z 
prowincji za pośrednictwem Księży Dzie- 


nów). 


i si 
DZISIEJSZY ZJAZD SADOWY. 


Dnia 6 b. m. rozpoczyna się w Min. 
Sprawiedliwości zjazd prokuratorów są- 
dów oksegowych i apelacyjnych w związ- 


ku z reorganizacja sadów karnych. Obra- 
„dom przewodniczyć będzie Minister Spra 
'wiedliwośri » Stanisław Car. 


NIEDOSZŁY OBCHÓD NIEMIECKI, 
_Ajencja PID. dowiaduje się, że Komi- | odbyć w Resursie Obywatelskiej dnia 4 


sarjat Rządu odmówił udzielenia 


zezwo- | b. m. Odmowa ta spowodowana 


lenia na obchód rocznicy istnienia Koła | względami bezpieczeństwa publicznego, 


Studentów Niemieckich, który miał 


się| wobec wzburzenia opinji społecznej 


w 


związku z ostatriemi zajścami w Opolu. 


WYŻSZA SZKOŁA 


DZIENNIKARSKA. 


w ten 
ie odsunięta od syfonu kanałizacyj- 


mego w kierunku zachodnim, t. j. w stro- 


mę przyszłego gmachu głównego dworca 
kolejowego. 


wy przyjął do wiadomości protokół pod 


sposób, że linja kolei podziemnej ra stwierdziła jednogłośnie, że zebrant 


dotychczas materjały badań grmntu så 
dostateczne dła opracowania  ogółnegi 
projektu budowy kolei podziemnej w 
| Warszawie. 


Z KRAJU 


BARANOWICZE. 
Epidemja świń, 

- W gminie Wolny wybuchła epidemia 
pomoru świń. Epidemja ta grozi rozsze- 
rzeniem się ze względu na brak pomocy 
weterynaryjnej. 


LIDA. 
Budowa mostu, 

Tutejszy sejmik pragnąc jaknajszyb- 
ciej zrealizować budowę mostu przez 
Niemen w dodatkowym prełiminarzu po- 
większył koszty budowy tego mostu. Pra- 
ce kolo budowy mostu będa prowadzune 
energicznie w szybkiem tempie. 


LWÓW. 
Po konkursie dramatycznym. 

Na odbytem ostatnio posiedzeniu ko 
misji teatralnej polecono m. in. magistra- 
towi, aby w ciągu najbliższych dni przed 
stawił wniosek w sprawie zużycia sunry 
10 tys. złotych pozostałej z ostatniego 
|konkursu dramatycznego z okazji 254e- 
cia Teatru Wielkiego i ewentualnie przed 
stawił wniosek w sprawie rozpisania no- 
wego konkursu dramatycznego. 


Uroczystości Obrony Lwowa, 
Odbyło się tu pod przewodnictwem 


Na podstawie rozporzadzenia z dmia Ministra W. R. i O. P. Dyrektora, jego za wojewody Gołuchowskiego zebranie O- 


29 kwietnia r. b. nadał p. Minister 


Wy- siępcę, profesorów oraz wykładowców, |gólnego komitetu obchodu 10 1ocznicy 


znań Religijnych i Oświecenia Publiczne- wybranych przez radę naukową zatwier- |wybuchu amunicji na Dworcu Głównym. 


go Czerwiński statut szkole „Wyższa 


Szkoła Dziennikarska”. 


dzać będzie p. Minister. Przy egzaminach 


W myśl statutu | dyplomowych uczestniczyć będzie spe- 


szkoła zależna będzie bezpośrednio od p. | cjalny delegat Rządu. 


A. C, CADME. 


Oczy Doktora Ryxa 


I. 


W narożnej kawiarence, naprzeciwko 
inieszkania doktora Ryxa, nad nietknięta 
szklanką kawy siedział Krasuski. Od cza- 
su do czasu spogladał na zegarek. Docho 
dziła trzecia. Doktór Ryx spóźniał się 
dziś jakoś ze swego szpitala, 

Jednak za ta myślą, która młody inży- 
nier próbował zajać swą uwagę, kryła 
się imma, która odpedzał od siebie, jak 
osę, a która jednak wracała ciagle do nie- 
go, natrętna i bolesna. 
baczy już wiecej szarych, takich spokoj- 
nych oczu panny Lilli.  Wmawiał w sie- 
bie, że jej zniknięcie niepokoi go tylko 
dlatego, że jest owiane jakaś straszna ta- 
jemnicą, tajemnicą zawierającą może 
zbrodnię. Zajmuję się nia, ponieważ obo- 
wiązkiem każdego uczciwego człowieka 
est nie pozwalać na zbrodnię. Pal zresz- 
tą licho obowiazek! W jego naturze leży 
irż to, że nie może patrzeć spokojnie na 
czie'acą się krzywdę, nie może nie brać 
w tem udziału, nie może nie rzucić się z 
iurja przeciwko niej. Trudno, tak jest już 


Myśl, że nie zo- 


zbudowany wewmętrznie, mic na to nie 
poradzi. 

A jednak w jakimś zakamarku jego 
świadomości kołatała się rfeśmiało myśl, 
że jednak nietylko dlatego bierze udział 
w tem wszystkiem, że jednak tajemnica 
pamy Lilli obchodzi go także osobiście. 
Obchodzi go i sprawia mu ból. 

— Co za idea! — myślal z gniewem. 
Pannę Lillę znał nie od dziś i nigdy się nią 
specjalnie nie imteresował. Lubił ja tylko. 
Powiedzmy: bardzo ją lubił. Nic więcej. 
Tajemnica panny Lili... 

Stropił się. Natrętnie powracająca 
myśl podszepnęła mu w tej chwili, 

Więc jednak tajemnica. Wciąż tylko 
tajemnica. Czemuż nawet sam wobec sie- 
bie boi się nazwać rzecz po imieniu? Cze- 
muż więc, jeśli go to wszystko obchodzi 
tylko tak przedmiotowo waha się wypo- 
wiedzieć słowo... 

— No więc śmierć, — powiedział z 


„jakaś rozpaczliwa decyzją. Śmierć panny |jednak jeszcze, 


Lillige 

W tej samej chwili zrozumiał, że Ry- 
xa zastrzeli jak psa. Bez sadu. Bez drgnie 
tra powieki. 

Wsparł na rękach okryte zimnym po- 


i tem czoko. Jeśli ten zbrodniarz rzeczywiś- 


cie ja... jeśli ja rzeczywiście... zabił... 
. Nagle temu chłopcu caly świat wydał 
się mroczry. Obojętny. Obcy. 


|W programie Uroczystości, która odbę- 
idzie się w dmu 5 maja przewidziano: ra 
lno uroczyste nabożeństwo, odsłonięcie 


| 


Nigdy... Nigdy.... 


— ||| m m | mam o 


Jedno zwłaszcza drobne wspomnienie 
wracało ku niemu, jak echo. Rozmawiali 
kiedyś o grach hazardowych i panna Lilla 


| 


| powiedziała: 


| — Nie umiałabym tego udowodnić, 
ale ja nie wierzę w uczciwość ludzi, gra- 
jacych namietnie w karty... 

Od tej pory Krasuski siadał do pocke- 
|ra z uczuciem jakby wstydu. Wreszcie 
przestał grać zupełnie. Poprostu nie mógł 
się zmusić... 


Przez muślinowa firankę Krasuski do- 
strzegł zajeżdżające przed dom auto do 
ktora'Ryxa. Wstałi podszedł do telefonu. 
Wedle instrukcyj, otrzymanych od Soło- 
|mereckiego miał zawiadomić go natych- 
miast o powrocie lekarza. Ze zdziwie- 
|niem usłyszał jednak, że Sołomereckiego 
(nema w domu. Żdziwienie jego "wzrosło 
gdy dowiedział się, że 
Sołomerecki czeka ma telefon w bibljotece 
uniwersyteckiej. 

— (o on tam robi? — myślał, wyszu- 
kując w ksiażce telefonicznej numer. 
lo, — mówił w kilka chwil 
tem, — Ryx wróci. 

— Dobrze. Przyjeżdżam zaraz. Cze- 
kaj na mnie. 

Pierwszem pytaniem, jakie Krasuski 


po- 


odznaki pamiatkowej na frontomie Dwor- 
ca Głównego z przesnowikiiem psezesa 
Lwowskiej Dyrekcji Kołepowej Prachtl- 
Morawiańskiego, następure defada zrze- 
szonego strażactwa w siłe kiku tysięcy 
osób pod pomnikiem Mickiewicza. Na 
stępnie na boisku 40 p. p. popisy straży 
pożarnych z użyciem namowszych rzą- 
dzeń tecłnicznych oraz opis wałki prze 
ciwgazowej. sd 

Ukaże się w tym dmu jednodmiówka. 
Na posiedzeniu komitetu wybrano stały 
komitet budowy  trójwołewódzkiego do- 
mu ratowniczego, który ma stanąć wt 


Lwowie i stać się ostoja naszego straż- 
nictwa i pożyteczną placówką społeczną. 


Budowa Doma Żołnierza Poiskiego. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji fi- 
nansowo - budżetowej magistratu uchwa 
lono przyznać na budowę Domu Żołnie- 
rza Potskiego subwencję 136 tys. zło 
tych płatnych w ratach rocznych po '15xg. 
tysięcy złotych. y 


ZAKOPANE. 


Pogoda w Zakopanem. 
Po gwałtownie przez dwa dm 'wieja- 


| cym wietrze halnym, który doszczętnie 


roztopił Śnieg na najbliższych wzgórzach 
i stokach, nastąpiły przelotne opady de- 
szczowe © charakterze burz. Wśród 
grzmotów spadł siłny deszcz a popołud- 
miu nastapilo całkowite wypogodzeme, 
które ma dłuższy czas potrwać. Tempera- 
tura wzrasta, termometr wykazywał na- 
wet 24 st. w cieniu. 


ie przyjaciełowi po jego przybyciu 

— Co, u licha, robiłeś w bibłjotece 
umiwersyteckiej? 

— Czytałem, oczywiście. 

— Czytałeś? W takiej chwib czytałeś? 
A śledztwo? 

— Właśnie. To Śledztwo nateży roz- 
począć od literatury. Zresztą dziś wieczo- 
rem dowiecie się obaj, co czyłałem i w 
jakim celu. A teraz zrobimy tak. Ja tu 
mam pewien list do doktora Ryxa. O, ten 
właśnie. Będziesz więc łaskaw pójść dziś 
z wizytą do doktora Ryxa į powiedzieć, 
że ja bawię zagramica, w Namheim (do- 
kąd zreszta dziś wieczorem wyjeżdżam). 

le zapamiętaj sobie, że koniecznie mu- 
sisz wymienić Nawheim. Dalej powiesz, 
że pisałem do ciebie z prośbą o wręcze- 
nie doktorowi tego listu. Gdyby sie pytał, 


dlaczego nie napisałem bezpośrednio do 
niego, to powiesz, co zreszta jest także w 
liście, że zapomniałem numeru jego do- 
mu. Bedziesz też pilnie uważał, czy do- 
któr Ryx przeczyta ten list przy tobie. 
Gdyby tego nie zrobił, poprosisz, żeby 
się nie krepował, rozumiesz ? 

— Rozumiem. Chodzi ci o to, żeby 
doktór Ryx czytał ten list przy mnie. A 
co jest w hście? 

(c. d n.) 


«i. 55. 


— mA m mi d mm 


SYNOYKAT DZIENNIKARZY WARSZAWSKICH 


Dnia 5 b. m. odbyło się wame do-| 
roczne zgromadzenie członków Symdyka- 
tu Dziennikarzy Warszawskich przy nie- 
zwykle licznym udziale uczestników. Na 
prezesa zarządu wybrany został p. Wi- 
toid Giełżyński, na wiceprezesów pp.: 
Marjan Grzegorczyk i Roman Boski, na 
członków zarzadu pp.: Zygmunt Augu- 
styński, Jag Czempiński, Jacek Friihłing, 
Stanisław Kożmiński, Wiktor Natanson, 
Roman Pilacz, Jerzy Nowakowski, Kazi- 
mierz Połłak, Juljan Wapmarski, Feliks 
Przysiecki. Pozatem wybrano Komisję Re 
wizyjną. 

Pp. Pilacz i St. Kozmiński oświad- 


PO L 5 K A 


Przy wyborach zwyciężyła tł. zw. lista Miamowani: Ks. Aleksander Bujalski 
koalicyjna. Upadła zaś lista wyłączna dziekanem dekanatu Grójeckiego. Ks. Ro- 
współpracowników pism B. Bezpart., sto- man Adamski, kapelan szpitala w Twor- 
surek głosów pierwszej listy do drugiej kach i prefekt szkół powszechnych, ad- | 
7 : 4. Na liście Bl. Bezpart. jako kandy- |ministratorem par. Postoliska. Ks. Ignacy | 
dat na prezesa figurował p. Tadeusz Boy- Lachowicz, kapłan diecezji Częstochow- 
Żeleński, a jako członek zarządu p. Józef skiej, kapelanem szpitala w Tworkach i 
Wasowski (Widz). Pp. Pilarz i Koźmiń- | prefektem szkół powszechnych. 
|  Przeniesieni: ks. Jan Garwoliński, ad- 


ski znajdował się na obu listach. in, 
Porządku dziennego nie wyczerpano.  ministrator par. Grójec, na administratora 
ipar. Powsin. Ks. Aleksander Bujalski, 


Dalszy ciąg zebrania odbędzie się w przy P 
administrator par. Postoliska, na admini- 


szły czwartek, dnia 9 b. m. o godz. 11 r. 
w lokału Klubu Sprawozdawców Parla- stratora par. Grójec. Ks. Stefan Kankie- 


czyli, iż mandatu przyjąć mie moga. 


ry członków sądu honorowego. 


WYŚCIGI KONNE 


Wczorajsze wyniki. 

Nagr. 7000 zł. dla 4 1. i starszych; wygrał 
nadspodziewanie lekko Herkules S. Mroczkow- 
skiego, drugi Gkazi, Tylko trzecia i ostatnia 
Menzalaric, po której spodziewano się lepsze 
go wyścigu. 

Nagr. 7000 zł. dla trzylatków wygrał Lata- 
wiec M. Róga, bijac o niecałą długość Bascule. 

Ciepło. Tor lekki. 

l. Nagr. 2108 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Eg- 
mont K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana (ż. 
Fomienko), 2) Edynburg, 3) Haga. Wyc. Arco- 
nia i Faniara II. Czas 1.44 o 1 dł. Tot. 14. 

I. Nagr. 7000 zł. Dyst. 2200 mtr. 1) Her- 
kules 5. Mroczkowskiepo (ż. Sakowicz), 2) 
Ghazi, 3) Menzalaric. Wyc. Fabioła. Czas 2.25 
o 5 dł. Tot. 21. 

IH. Nagr. 2500 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Alem- 
bik M. Bersoua (ż. Pasternak), 2) Ibanez, 3) 
łaskawa Pani, 4) Fabioła. Wyc. Mah Yongg, 


| 
| 


mentarnych (w gmachu Sejmu). Na ze-|Wicz, wikarjusz par. Kolegiaty w Łowi- 
braniu tem dokonane zostana  rówmież czu na wik. par. Serca Jezusowego w 
wybory uzupełniające do zarządu i wybo- | Warszawie. Ks. Tadeusz Bulski, wikar. 


par. Słomczyn, na wik. par. przy Kołegja- 
cie w Łowiczu. Ks. Józef Zagziłł, wnika- 
rjusz par. Domaniewice, na wik. parafji 


3 


ZMIANY W ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ 


Zwolnieni: ks. Jan Garwofiński, na 
własną prośbe ze stanowiska dziekana de- 
kanatu Grójeckiego. Ks. Romuald Ko- 
złowski, ze stamowiska wikariusza para- 
fji Żbików. Ks. Franciszek Kowalskć, z 
wikar. par. Serca Jezusowego w Warsza- 
wie i otrzymał pozwolenie na wyjazd na 
studja do Anglii. 


Zmarli: Dnia 27 marca r. b. Ś. p. ks. 
Zacheusz Kasiński, administrator parafji 
Błonie. Dnia 5 kwietnia r. b. Ś. p. Stefan 
Żelazowski, Dr. Fil., adanmistrator par. 
Łakoszyn. Dnia 6 kwietnia r. b. Ś. p, ks. 
Mieczysław Lewicki, kapełan honorowy 
Jego Sw., Sędzia Synodahry. Dnia 10 
kwietnia r. b. ś. p. ks. Edmund Smoleń- 
ski, proboszcz par. Dobre. Dima 15 kwzet- 
nia r. b. Ś p. ks. Witołd Prądzyński, 
Szambełan honor. Jego $w., administra- 


Słomczyn. Ks. Witold Łubiński, wikarjusz 
par. Kobełka, na wik. par. Żbików. 

IV. Nagr. 7000 zł. Dyst. 1300 mtr. t) La- 
tawiec M. Róga (ż. Magdaliński), 2) Bascule, 
3) Ewiatr, 4) Chevalier, 5) Haf Teddy. Tot 
28 — lo — 8. 


V. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Etyl Wczoraj, dma 5 b. m. Sodalicja Ma- 
E. Grzybowskiego (ż. Czernuszenko), 2) Mah |rjąńska Panów w Warszawie pod wezwa 
Vougg. 3) Grau, 4) Niobe, Wyc. Czataldża, niem Najśw. Marji Panny Królowej Ko- 
Kaprys, May Rose, Guardi, Ekstaza. Czas 1.43 |rony Polskiej i bł. Andrzeja Boboli T. J. 
i pół o 3 dł. Tot. 15 — 12 — 18. istniejąca od dnia 4-go maja 1919 r. ob- 

VI. Nagr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr. 1) Ja-|chodziła dziesięciolecie swego istnienia. 
rema II E. Grzybowskiego (ż. Czernuszenko), | Uroczystość rozpoczęła się o godz. 
2) Aureljus, 3) Hajduk, 4) Fermes, 5) Alla- 18.20 rane w kościele OO. Jezuitów przy 
werdy, 6) Biaiy Murzyn, 7) Demetra, 8) Gul- jul. Święiujańskiej od poświęcenia przez 
liwer. Wyc. Konsultanka. Czas 2.20 i pół o 110. arowiucjała Jankiewicza sztandaru so 
dł Tot. 47 — 15 — 14 — 5. dałicji, poczem jedenastu nowych Sodali- 

VII. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1600 mtr. 1) Fla- |Sów złożyło ślubowanie. 
mingo J. Dybowskiego (ż. Sakowicz), 2) Paro-| Wieczorem o godz. 6 w salonach Re- 
man, 3) Maur, 4) Narzeczona, 5) Hammada. | SUTSY Kupieckiej odbyło stę nader liczne 
Czas 1.43 i pół o 3 dł, Toł. 31 — 19 — 17. zebranie Sodalisów, które zaszczycili swo 


Edynburg. Czas 2.17 o pół dł. Tot. 27—17—22.i 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na. wtorek, dnia 
17-g0 bm. ` 


215 ke. WARSZAWA 1395,1 m. 

11.56 Syg- cz., hejn. z Wieży Marj. kom. 
12.10 Koncert. 13.00 Kom. 14.50 Kom. 15.10 
„Sprawa polsk. podcz. wojny świat. — prof. H. 
*'Mościeki. 15.85 Osł. gran. w okresie mobil. 
8. Lityński. 16.00 Chw. lotn. — por. pil. J. 
Meissner. 16.15 Progr. dla dz. 17.00 Marsze i 
zaw. marszowe — kpt. K. Wiśniewski; Udz. 
kobiet w sport. — p. M. Miłobęcka. 17.25 Tr. 
Z Poznania. 17.55 Koncert 18.35 Recyt. poet. 
18.59 Rozm. 19.59 Transm. z Pozn. 


71 kc KATOWICE 416,1 m. 

11.56 Sygn. cz., hejn. z Wieży Marj., kom. 
12.10 Muz. gram. 13.00 Kom. 15.45 Kom. 
16.00 Pieśni maj. 16.15 Transm. z Warsz. 
16.45 Muz. gram. 17.00 Wykł. historji Polski. 
17.25 Transm. z Krak. 17.55 Koncert. 18.35 
Recyt. poet. 18.50 Rozm. 19.10 Kom. 19.20 
Udział harc. polsk. w zlocie sk. cał Św. — dr. 
E. Kapiszewski. 19.50 Transm. z Pozn. 


955 ke. KRAKÓW 314,1 m. 

11.56 Sygnał cz., hejn. z Wieży Marj., kom. 
12.10 Muz. grarnof. 13.00 Kom. 14.50 Kom. 
15.10 Transm. z Warsz. 16.00 Pieśni maj. 
16.15 Transm. z Warsz. 17.00 Przegłąd geo- 
graficzno-gosp. — dr. W. Ormieki, Asyst. U. 
J. 17.25 Hist. nauk ścisłych w Połsce, prof. 
L. Wygrzywalski. 17.55 Transm. z Warsz. 
18.35 Transm. z Warsz. 18.50 Rozm. 19.10 
Progr. na dz. nast., kom. 19.50 Transm. z Po- 
znania. 


883 ke. POZNAŃ 339,8 m. 


7.00 Gimn. por. 13.00 Sygn. cz., hejn. z ra- 
tuszą. Muzyka gramof. 14.00 Not. giełdy. 
14.15 Kom. 16.40 Nad Jordanem i Morzem 
Martwem (Ks. Ign. Posadzy). 17.00 Kurs 
języka franc. 17.25 Gawędy o dawnych oby- 
czajach (p. Stan. Wasylewski). 17.55 Koncert 
18.36 Recytacja poet. 18.50 Nadprogr. 19.50 
Transm. z opery. 22.30 Sygn. cz., kom. 22.45 
Muz. tan. 

« 
658 kc. WILNO 455,9 m. 
15.35 Transm. z Warsz. 16.30 Progr. dz. 
rep. teatr. i kin i chwilka litew. 16.50 Kom. 
17.00 Transm. z Warsz. 17.25 Kurs języka 
włosk. 17.55 Transm. z Warsz. 18.50 Listy 
dzieci. 19.50 Transm. z Pozn. 


SRY : ja obecnością J. E. ks. Arcybiskup Mar- 
Następne wyścigi jutro 7-go b. m. maggi, Nuncjusz Apostolski przybyły w 
towarzystwie Msgr. Colli, J. E. ks. Arcy- 
biskup Ropp, J. E. ks. Biskup Szlagow- 
ski, prałaci: ks, Kępiński i ks. Około -Ku- 
fak, szambelanowie papiescyv duchowni i 
świeccy, delegacje Sodalicyj Marjańskich, 
|przybyłe z rozmaitych miast Polski oraz 
| delegacje stowarzyszeń kulturalnych ka- 
1395.1 m. |tolickich a także zaproszeni goście. 
Przed zagajeniem zebrania J. E. ks. 


Program Polskiego Radja na środę. dnia 
5 maja r. b. j 
215 ke. WARSZAWA 
11.56 Sygnał czasu z W. Marj„ kom. 12.10 | 


Program dla dz. 12.40 Koncert. 13.00 Kom. Arcybiskup 
14,50 Kom. 15.10 „Odrodzenie państ. polsk. — | zza 
prof. H. Mościcki. 15.35 Kom. 15.50 L. S. G. 
16.00 Konc. 17.00 „Ochr. roślin w Polsce“ 
dr. K. Strawiński. 17.25 „Skrzyaka poczt. — dr. 
M. Stępowski. 17.55 Konc. 18.50. Rozm. 19.10 
„O Połsce współcz." — prof. A. Janowski. 
19.35 „Skrz. poczt. roln‘ — inż. W. Tarkowski. 
19.56 S. cz. 20.05 Kom. 20.15 Komceri. 21.35 
wyst. aut. K. Wroczyńskiego. 22.00 Kom. 22.05 
P. W. Sieroszewski — wspomnienia z Cejlonu. 
22.25 Kom. 22.30 muz. tan. 2 


Marmaggi odmówił w języ- 


Dziś: Jana 
Jutro: Domiceli 


955 kc KRAKÓW. 314.1 m. | 
11.56 S. cz., hej. z W. Marj., kom. 12.10 Tr. 
z Warsz. 13.00 Tr. z Warsz. 14.50 Tr. z Warsz. | 


Wschód słońca g. 4.2 
Zachód godz. 19.2 
Wschód księżyca 5.10 
16.00 Tr. z W. Marj. 17.00 „Dlaczego i jak ra- PONIEDZIALEK Zachód godz. BAL 
tować zabytki przedhistoryczne‘, Dr. J. Żyrow. || | 


ski, doc. U. J. 17.25 „U podnóża Tatr“, p. T. 


tor parafji św. Wawrzyńca w Warszawie. 


10-CIE SODALICJI MARJAŃSKIEJ PANÓW 


ku polskim pierwszą część Pozdrowienia 
Anieiskiego, drugą zaś część odmówii ze 
brani, poczem prefekt Sodałicji p. Alek- 
sander Bosak - Hauke wygłosi krótkie 
sprawodzamie z działalności Sodałicji za 
pierwsze dziesięciolecie istnienia oraz od- 
czytał szereg depesz gratulacyjnych 

Następnie delegat Sodalicji Marjań- 
skiej z Katowic wygłosił sprawozdanie z 
dzialalności Sodalicji na Śląsku, poczem 
Sodalis Józef hr. Tyszkiewicz wygłosił 
referat, w którym z goryczą zaznaczył, że 
w szkołach średnich w starszych klasach 
zalecane sa do czytamia dzieła autorów, 
będące nawet ma indeksie. 

Sodałis Martanus, p. hr. Tyszkiewicz 
w przemówieniu swem podniósł m. in. za 
damia prasy katolickiei w Polsce, przy- 
czem zaznaczył w sposób zdecydowany, 
iż jedynem faktycznie pismem katolickiem 
w stolicy naszego kraju jest „Polska“. 

Na zakończenie J. Es ks. Arcybiskup 
Marmaggi udzielił zebranym «uroczystego 
błogosławieństwa  Pasterskiego, poczem 
odbyło się przy herbatce zebranie towa- 
rzyskie, które przy miłej pogawędce prze- 
ciągneło sie do późnego wieczora. 


łów: św. Krzyza do kościoła św. Józefa Oblu. 
bieńca (po-karmelickiego), św. Karola Borome- 
usza przy ul. Chłodnej do kościoła Narodzenia 
Najśw. Marji Panny przy ul. Leszno, św. A- 
leksandra do kościoła $$. Apostołów Piotra i 


Pawła, św. Stanisława przy ul. Wolskiej do 
kościoła św. Wawrzyńca, św. Stamisława przy 
uł. Bema do kaplicy OO. Redemptorysiów, Bo- 
żego Ciała na cmentarz Kamionkowski, Św. 
Józefa do kaplicy przy ul. Tuszyńskiej oraz z 
kościoła Nawiedzenia Najśw. Marji Panny do 


Czort. 17.55 Tr. z Warsz. 18.50 Rozm., kom. 
19.10 „Skrz. roln.*. 20.00 hej. z W. Marj., pr. 


STAN POGODY 
W dniu wczorajszym rankiem naogół było 


na dz. nast. 20.05 Tr. z Warsz. 20.30 Tr. z Kat. | w Polsce dość pogodnie i ciepło. Zachmurzenie 


21.35 Tr. z Warsz. 23.00 muz. tan. 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m. 

13.00 Sygn. cz., hejn, z w. rat., muz. gram. 
14.00 Not. 14.15 Kom. 17.00 „Polski Czerwony 
Krzyż“, (por. Peszkowski). 17.25 Aud. -dla dz. 


większe wystąpiło w godzinach rannych na 
Podkarpaciu, Podolu i Połesiu, w miejscowo- 
ściach tych (Pińsk, Tarnopol) spadły drobne 
deszcze, a nad Krakowem przeszła słaba bu- 
rza. Temperatura o godz. 7-ej wynosiła w ca- 
łym kraju od 9 stopni do 14 stopni. Nieco 


17.55 32-ga godzina niespodzianek. 19.40 Pog. | chłodniej (6 stopni) było tylko na wybrzeżu. 
franc. 20.05 Kron. „Tyg. Radj. 20.30 Koncert. Opady w ciągu doby ubiegłej zanotowano na 
21.35 Tr. z Warsz. 22.00 Syg. cz.. kom. 22.20 wybrzeżu (ok. 3 mm.) oraz na południu i po- 


Muz. tan. 


W21 kc. KATOWICE 416.1 m. 


1 


łudniowym wschodzie Polski. W Częstochow- 
skiem, na Śląsku i w zachodniej części Mało- 
polski były one nikle, natomiast na Pokuciu, 


11.56 Syg. cz.. hej. z W. Marj., kom. 15.45 Podolu i Wołyniu spadły silne ulewy z gra- 
Kom. 16.00 Tr. z Krak. 16.20 Muz. gramof. | dem: w Tarnopolu opad wyniósł 23 mm.. zaś 
17.00 P. W. K. 17.25 „Echa „regjonalne* w|w ok. Sarn nastąpiło oberwanie chmury i opad 
twórczości doby pozytywizmu” — p. Olga Rę- | dosięgnał 125 mm. wysokości. 


17.55 Konc. 18.50 Rozm. 19.10 
śląska“ — p. Nitschowa. 


gorowiczowa. 
„Gospodyni 


P. p. p. w dniu dzisiejszym. Najpierw dość 


19.45 | pogodnie, rankiem mglisto, potem stopniowy 


kościoła P. P. Sakramentek. Procesje również 
wyjdą do figur Matki Boskiej lub Krzyży przy- 
drożnych z kościołów: Matki Boskiej Często- 
chowskiej, św. Florjana, św. Bonifacego. Św. 
Jakóba, św. Michała, Zmartwychwstania Pań- 
skiego, Matki Boskiej Różańcowej, św. Wa- 
wrzyńca, Serca Marji, św. Stanisława Kostki, 
oraz z Bazyliki na Marymoncie. 

Jutro odbędą się czwarte nowenny do św. 
Antoniego Padewskiego w kościele OO. Fran- 
ciszkanów przy ul. Zakroczymskiej o godz. 
10-ej z wystawieniem Najświętszego Sakramen- 
tu kazaniem, które wygłosi jeden z OO. Fran- 
ciszkanów, odmówieniem litanji i modlitw do 
tego Świętego. procesja i udzieleniem błogosla- 
wieństwa. Uroczyste Msze św. w połaczeniu z 
nowenna odprawione zostaną jutro w kościo- 
łach: o godz. 6.30 św. Wawrzyńca na cmenta- 
rzu Wolskim, o godz. S-ej u św. Trójcy na 
Solcu, Świętej Rodziny na Powiślu, św. Anto- 
niego (po-reformackim), św. Stanisława przy 


Kom. 19.56 Syg. cz. 20.05 Tr. z Warsz. 20.30 | wzrost zachmurzenia, z możliwościa burz, po- | ul. Wolskiej i Matki Boskiej Częstochowskiej 


Konc. 21.35 Tr. z Warsz. 23.00 Skrz. poczt. 


658 kc WILNO. 


cząwszy od zachodu kraju. Bardzo ciepło. Sła- 
be wiatry południowe na zachodzie kraju, po: 


11.56 Tr. z Warsz. 15.10 Tr. z Warsz. 16.30 | halny. 


16.50 Kom. 17.00 „Bol. Śmiały” Sł. Wyspiań- 
skiego. 17.55 Konc. 18.50. Aud. „Niespodzian- 
ka*. 19.15 Muz. gramof. 19.40 Kwadr. akad, 
19.55 Syg. cz. 20.00 Kom. 20.10 Tr. z Warsz. 
22.00 „Wyspiański prof. U. S. B. St. Srebrny. 
22.25 Tr. z Warsz. 


| 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
Jutro w drugim Dniu Krzyżowym wyjda 
procesje o godz. 9.45 rano z kościoła Archi- 
katedralnego Św. Jana do kościoła Św. Mar- 
cina przy ul. Piwnej. O gytz. 8-ej z kościo- 


(przy ul. Łazienkowskiej. O godz. 9-ej u 
, Wszystkich Świętych. Narodzenia Najśw. Mar- 


455,9 m. | zatem miejscowe lub cisza; w górach wiatr jji Panny na Lesznie, św. Augustyna przy ul, 


| Dzielnej, św. Marcina, św. Michała przy ul. 
Puławskiej oraz o godz. lU-ej u św. Anny i 


|Św. Józefa Oblubieńca. 


W kościele św. jacka (po-dominikańskim) 
jutro, o godz. 6.30 odprawiona zostanie Msza 
św. ku czci św. Dominika, założyciela zakonu 


| OO. Dominikanów. 
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WALKA Z TEROREM STRAJKOWYM. 

Od sześciu tygodni trwa w Warszawie 
strajk pracowmków krawieckich, prowa- 
dzony przez lI Oddział Związku Zawodo 
wego Robotników Przemysłu Odzieżowe- 
go (Elektoralna 14) i przez Związek Za- 
wodowy Przemysłu Konutekcyjnego (No- 
wolipie 63). Oba związki podjęty akcję 
podwyżki płac o 20 proc. z jednoczesnem 
żądamem wprowadzemia nowego regula- 
minu pracy. Piaty punkt nowego projek- 
tu regulaminu pracy zezwałał pracodaw- 
cy wymawianie pracownika dwa razy do 
roku i to za uprzednią zgoda Związku. 
Pracodawcy odrzucili żadanie pracowni- 
ków krawieckich, przyjęcie nowego regu- 
laminu pracy, zgadzając się tylko ma 10 
proc. podwyżkę płac. Na skutek interwen 
cji Komisarjatu Rządu zatargiem tym za- 
jal się Inspektor Pracy. Ze względu jed- 
nak na to, że konferencje u Inspektora 
Pracy mie doprowadziły do pozytywnych 
wyników, a związki poczęły uprawiać 
ostry teror zarówno w stosunku do firm 
krawieckich, jak pracowmków i klijen- 
tów, Komisarjat Rządu wydał ostrzeżenie 
do zwiazków. Ajencja PLD. dowiaduje 
się, że wobec niezastosowamia się do 
przestróg władz Wydział Bezpieczeństwa 
Komisarjatu Rządu, zgodnie z przysłu- 
gujacemi mu w tej mierze uprawnieniami 
zawiesił działalność zarządu H Oddziału 
Związku Zawodowego Robotników Prze 
mysłu Odzieżowego i zarządu Związku 
Zawodowego Robotników Przemysłu 
Konfekcyjnego,  opieczętowując lokale 
zwiazków przy jednoczesnem skierowa- 
niu sprawy do prokuratora przy Sadzie 
Okręgowym. W czasie opieczętowywania 
Zwiazków znaleziono zapasy druków ko- 
munistycznych. 


ŚMIERTELNY WYPADEK. 

Wczoraj o godz. 17 m. 30 przy zbiegu ul. 
Złotej i Sosnowej znowu wydarzył się Śmier- 
tełny wypadek samochodowy. W kierunku ul. 
Twardej jechała taksówka Nr. 2240 marki „Mer 
ris“, prowadzena przez kierowcę Henryka Pod 
górskiego, Hoża 47. Nagle z za tramwaju po- 
dążającego w kierunku ul. Marszałkowskiej 
wybiegło 2 chłopców. Starszy zdołał szczęśli- 
wie przebiec, młodszy zaś — upadł i dostał się 
pod lewe kało. Chłopca przeniesiono do bra- 
my domu Złota 44, gdzie przed przybyciem 
lekarza Pogotowiń” zmarł wskutek pęknięcia 
podstawy czaszki. Osobistości zabitego narazie 
nie ustalcno. Jest to żydek w wieku 8 — 10 lat. 
Kierowcę aresztowano. Zaznaczyć należy, że 
ul. Złoła w ostatnich czasach obfituje w tego 
rodzaju wypadki. Onegdaj — przed domem 77 
przy tejże ulicy była uderzona przez wystają- 
cy kosz z samochodu Nr. 22060 Kazimiera-Ie- 
ofila Piekaczowa, (Miedziana 11), która na- 
stępnie odrzucona, uderzyła się o przyczepny 
wagon tramwajowy linji „0“. Uderzenie było 
tak silne, że Piekaczowa, wskutek pęknięcia 
czaszki, poniosła Śmierć na miejscu. 


W DRODZE Z KASY CHORYCH. 


Powracając z ambulatorjum Kasy Chorych | 


przy ul. Grochowskiej do domu 44-letni Piotr 
Ciszek, Zgierska 18, upadt na polu w pobliżu 
ul. Majdańskiej w Grochowie. Lekarz Pogoto- 
wia Stwierdził śmierć z nieustalonej przyczyny. 


ŚMIERTELNA PRZEJAŻDŻKA 
MOTOCYKLEM. 

34-letni Jan Bereźnicki, Ślusarz, wybrał się 
na przejażdżkę na własnym motocyklu ze zna- 
jomym swym post. rezerwy p. p. 33-letnim Ja- 
nem Żakiem. Na przodzie motocyklu znajdo- 
wał się — Bereźnicki, za nim zaś — na sio- 
dełku — Żak. Około godz. 5 wczoraj, wkrótce 
po wschodzie słońca, jadący znaleźli się przy 
stacji Dębe-Wielkie, gdzie najechali na „zamknię 
ty szlaban na przejeździe kolejowym. Ofiary 
katastrofy przewieziotwo pociągiem na dworzec 


Wschodni, a następnie Pogotowie umieściło w | powiedni. Silne wrażenie wywarła pełna dra- Tau 
szpitalu Przemienienia Pańskiego. Tam lekarz | matycznych i lirycznych walorów. subtelna ij@ M Nz la l ue uu a u a a w u 


POLSK A 


dyżurny skonstatował u Bereźnickiego wstrząs, 
objawy krwotoku. wewnętrznego i potłuczenie 
klatki piersiowej. 
Bereźnicki zmarł. U Żaka lekarz stwierdził ra- 
ny tłuczone głowy, twarzy i języka. Ponieważ 
Żak nie może narazie mówić, przeto złożył 
zeznanie piśmienne tej treści: „Bereźnicki kie- 
rował motocyklem, ja siedziałem ztyłu na ba- 
gażniku, dobrze uważałem na przód, by w ra- 
zie nierównej drogi uprzedzić kolegę. Jecha- 
liśmy pod słońce i wskutek czego nie zauwa- 
żyliśmy zamkniętego szlabanu. Dopiero w od- 
ległości około 30 mtr., gdy spostrzegłem gro- 
żące niebezpieczeństwo, krzyknałem „hamo- 
wać“! Niestety, było już zapóźno. Pierwszy 
uderzył piersiami o żelazny szlaban Bereźnicki, 
który spadł a następnie — ja, zaś motocykl po- 
jechał sam pod szlabanem. Gdy po pewnym 
czasie odzyskałem przytomność, usłyszałem ję- 


ki swego kolegi. Dowlokłem się do niego, lecz | 


był nieprzytomny. Pospieszyli nam na pomoc 
kolejarze i przenieśli do pociągu“. 


SKOK ZŁODZIEJA Z I PIĘTRA. 

Ze stojacego przy ul. Pańskiej w pobliżu 
Miedzianej samochodu, pozostającego bez do- 
zoru, jakiś złodziej porwał dźwigarek i ukrył 
go pod paltem. Zauważyła to przez okno żona 
kierowcy. Kierowca szybko złodzieja dogonił, 
dżwigarek odebrał, zaś złodzieja oddał w ręce 
policjanta. W VI komisarjacie ustalono, że jest 
to 23-lemi Andrzej Mastalarczyk „Pańska 93) 
złodziej - recydywista. Podczas dokonywania 
osobistej rewizji,  Mastalczyk nagłe wskoczył 
na parapet okna I-go piętra i ze zręcznością 
kota dał susa na podwórze, zamierzając praw- 
dopodobnie umknąć. Skok był niefortunny, gdyż 
złodziejaszek uległ uszkodzeniu kręgosłupa. 
Pogotowie, po opatrunku, przewiozło złodzie- 
ja - skoczka do szpitala św. Rocha. Przy łóżku 


M. czuwa policjant. 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI: dziś nieczynny. We wto- 
rek „Carmen“ z występem barytonisty Dolni- 
ckiego w rołi Escamilja i z udziałem pań Le- 
skiej i Lipowskiej i Dygasem w partjach na- 
czelnych. Dyryguje p. Górczyński. 

W środę „Wesele Figara", pod kierownic- 
twem muzycznen: p. Jerzego Bojanowskiego i 
w reżyserji p. Franciszka Freszła. W roli ty- 
tułowej wystąpi na czele bardzo licznej i do- | pg 
skonałej obsady p. Michałowski. Solistów przy 
gotował muzycznie p. Elszyk, chóry zaś p. Sil- 
lich, tańce układu p. Zajlicha. 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro kome- 
dja J. I. Kraszewskiego „Radziwiłł Panie Ko- 
chanku“ z Mieczysławem Frenklem, znakomi- 


itym odtwórcą roli tytułowej oraz z pp. Rotter- 


Jarnińską, Majdrowiczówna, Justjanem, Tade- 
uszem Frenklem,  Hnydzińskim,  Zejdowskim, 
których w ciągu całego wieczoru gorąco okla- 
skiwano. 

TEATR LETNI: Dziś Beylina „Zakład o 
miłość”. 

TEATR NOWY: Codziennie Szaniawskiego | 
„Adwokat i róże”. 

TEATR POLSKI: Dziś premjera 
sensacyjnej nowości p. t. „Opera za 3 grosze. 

TEATR MAŁY: codziennie Kiedrzyńskiego 
„Miłość bez grosza“ z Malicka, Grabowskim, 
Junosza-Stępowskim w rołach głównych. 


PRZEDSTAWIENIE „MARJI STUART* 
W TEATRZE „ZNICZ”, 

Zorganizowane staraniem Rady Opieki Mo- | 
ralnej nad młodzieżą przedstawienie teatralne | 
w teatrze „Znicz“ otworzyła pięknie wystawio. 
na „Marja Stuart”, tragedja Schillera. 

Zarówno strona artystyczna wykonania, Pe: 
dekoracyjna i muzyczna, miały smak i ton od- 


Wkrótce po przywiezieniu | 


wycieniowana gra p. Eugenji Godlewskiej w 
roli tytułowej. Dosponale jej sekundowali p. 
Saworska i p. Wyrzykowski w roli  Leistera. 
Reszta zespołu, zgrana dobrze, przyczyniła się 
|w dużej mierze do powodzenia przedstawienia. 

Rada Opieki Muralnej, stwarzając pierwsze 
podwaliny teatru szkolnego, dała dowód rze- 
telnego zrozumienia tego ważkiego zadania, 
sukces zaś pierwszy jest wróżbą szczęśliwą 
dalszych przedstawień. 


NEKROLOGJA 


Ś. p. Włodzimierz Kenig, notarjusz w Put- 
tusku, b. naczełnik Wydziału Prezydjalnego Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości, b. podprokurator 
Sadu Apelacyjnego w Warszawie, b. dyrektor 
Filharmonji Warszawskiej, zmarł w Pułtusku, 
dnia 4 maja r. b., w wieku lat 46. Pogrzeb w 
dniu 5 b. m., o godz. 5-ej po poł. w Pułtusku. 

Ś. p. Marja z  Grzywińskich Żurkowska, 
zmarła dn. 2 maja r. b., przeżywszy lat 69. 
Pogrzeb z dolnego kościoła Zbawiciela dn. 6 
maja b. m, o godz. 9 i pół rmo na cmentarz 
Powązkowski. 

Ś. p. Szymon Frydrychowski, muzyk — b. 
, kapeimistrz, b. współpracownik cukrowni: Mły 
mów, Dobrzelin, Leśnierz, oraz papierni „Sław- 
niów — Wierbka”, zmarł dnia 3 maja r. b., 
przeżywszy lat 58. Pogrzeb z kaplicy kościoła 
św. Barbary (na Koszykach) dnia 6 b. m, o 
godz. 10 i pół rano na cmentarz św. Wincen- 
tego. 

Ś. p. Eugenia Odrowąż-Wysocka z Podola, 
zmarła dnia 4 maja r. b., przeżywszy lat 77. 
Pogrzeb z kaplicy na Powązkach dnia 7 b. m., 
o godz. 8 i pół rano. h 

Ś. p. Feliks Kołakowski, członek Towarzy- 
stwa Lekarskiego Warszawskiego, b. ordyna- 
tor kliniki Terapeutycznej Uniwersytetu War- 
szawskiego i b. lekarz Oddziału Ministerstwa 
Komunikacji, zmarł w majatku Kraski dnia 30 
kwietnia 1929 r., przezywssszy lat 64. Pocho- 
wany został w majątku Dziewiątkowicze, pow. 
słonimskiego, dnia 2 maja r. b 

Ś. p. Michalina z Frąckiewiczów Kapaomno- 
wa, wdowa po Ś. p. Janie, urzędniku b. Ko- 
misji Skarbu, zmarła dnia 3 maja 1929 r., prze- 
żywszy lat 91. Pogrzeb dnia 6 b. m., o godz. 
4 po poł. na cmentarz Ewangelicko - Augsbur- 
ski. 
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ZICE! 


CZY ZNACIE JUŻ 


„MAŁEGO APOSTOŁA” 


to najmilsze pisemko dla dzie- 
ci wychodzące co miesiąc w 
Warszawie? 


Nie? To szkoda! 


Zamówcie je czemprędzej w 
najbliższym urzędzie poczto- 
wym lub wprost w admini- 
stracji, 
Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 71 
a przekonacie się, że sprawi- 
cie przez to dzieciom wielką 
radość, a sami uzyskacie zna- 
komitą pomoc w ich wycho- 
waniu. 
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CENA NUMERU w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowych 20 groszy. 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. 
BrobRe za wyraz 20 śr. 


(zwyczajne) układ 8 szpaltewy 50 gr. 


Ogłoszenia Przyjmuje 


Nr. 85. 


S. p. Marja z Ruttiów Zegart, wdowa po 
é. p. Bolesławie, zmarła dnia 4 maja r. b. w 
Kałuszynie, przeżywszy lat 89. Pogrzeb w War 
szawie z kościoła Karola Boromeusza na Po- 
wązkach, dnia 7 b. m., o godz. 11 i pół rano 
na cmentarz Powązkowsii. 

Ś. p. Juljan Wiśniewski, b. Towarzysz Szru- 
ki Drukarskiej, długoletni współpracownik fir- 
my „jan Pełczyński“, ostatnio firmy „Seweryn 
Staniszewski”, zmarł dnia 3 maja r. b., prze- 
żywszy lat 60. Pogrzeb z dolnego kościoła św. 
Krzyża dnia 6 b. m., o godz. 2 po poł. na 
cmentarz Bródzieński. 

Ś. p. Jureczek Strupczewski, zmarł w dn. 2 
maja, przeżywszy 3 lata i 3 miesiace. Pogrzeb 
dn. 6 maja, o godz. 1 po poł z kościoła dołne- 
go św. Aleksandra. 

Š. p. Julja z Thomasów Szulczewska, zmar- 
łą dnia 2 maja r. b., przeżywszy lat 62. Po- 
grzeb z kościoła św. Krzyża dnia 6 b. m, o 
godz. 9 i pół rano na cmentarz Bródzieński. 

Ś. p. Bronisława Wacowska, nauczycielka, 
zmarła dnia 2 maja, przeżywszy lat 62. Po- 


grzeb dnia 6 maja z kościoła św. Antoniego 
10 rano na omen- 


(po-Reformackim), o godz. 
tarz Powązkowski. 


TANIO 
WYGODNIE 
BEZPIECZNIE 


ŚAMmOLOTY 


LINES 
OTNICZYĆ 


LOT 


przewożą codziennie masa- 
żerów, poczte i towary na 
linjach: 


Warszawa - Katowice - Kraków 
Poznań-Warszawa-Lwów 
Lwów-Warszawa-Gdańsk 


Warszawa - Katowice - Brno- 
Wiedeń 


Kraków-Katowice-Brno-Wiedeń 


informujcie się: 


WARSZAWA: ul. Marszałkowska 138, 
tel. 5-71, 5-72 i 573, lotnisko przy 
ul. Topolowej tel. 8-50 i8-60. 


KATOWICE: lotnisko tel. 145. 


KRAKOW: ul. Szpitalna 32, tel. 32-22 
lotnisko tel. 25-45. 


LWÓW: ul, Jagiellońska 20, telefon 
45-71, lotnisko tel. 29-36. 


DOZNAŃ: „Orbis“. pl. Wolności 9 
tel. 52-18. Lotnisko 67-11, 


GDAŃSK: Danzing- Langfuhr, 
fon 415-31. 


BRNO: Lotectvi, tel. 42-66. 


WIEDEŃ: I. Tegetthoffstr. 7, Mezza- 
nin tel. R. 21-0-84, lotnisko Aspern | 
tel. 48-5-60. 
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się tylko za gotówke. 


Ogłoszenia tabelaryczne i 


Przedpłata miesięcznie w Warszawie ł na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł 


w tekście (uklad 4-szpaltowy) 90 $r. wzmianki 1 zł. 50 gr. Za tekste 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


fantazyjne skośne) o 50% drożt 


Adres Redakcji, Administracji i Ekspedycji Krak. Przedm. 71. Telefon Redakcji 503-59. Administracji 240-15. 
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kteracki: LEON RADZIE JOWSKI. 


Redaktor Naczelny BOLESŁAW SZCZEPKOWSKI 
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Drakarsia Archidjecczjalna (Domu Prasy Katolickiej). 


Wydawca: Dom Prasy Katolickiej Sp. z o. ©. 


